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Konieczność jednolitego postępowania w sprawie uchylenia dekretów, skreślających % częśc lat 
służby poprzedniej

(Przem ówienie prezesa Związku Zrzeszeni Emer. w Poznaniu p. GizeUi w dniu 8. 9. 1936.)

Zanim przystąpię do właściwego tematu umiesz- 
>. czjSneg'0 w punkcie 3 a porządku dziennego, przed­

stawić muszę Rfe.ństwm krótki szkic MotyoUośzaSo- 
wag'o przebiegu usiłowań, zmierzajfiftych do uchy- 

■ łenii dekretów z listopada i • grudnia 19-‘55 r. przez 
poszczególne -z^śjseiiia i organizacje, ażeby dać 
należyty pogląd tria cel cbisiejsaego Zjassdm, którego 

-^głównym ustplenie jedfiiciljtego postę­
powania w powjŚS^oj sprawie.

Ogłoszenie dekretowi? z 22. listopada i 7. g-rud- 
duią £S98!> r. obuinająrsąyh emerytowanym ur/.ęclm- 
koujfc polskim *jM czd§ć łat. służby; pełnione: p.ńzed
powstaniem państwa polskiego a a  terenach przy­
padł ydi Polsce, wywołało wśród poszkodowanych 
rzesz emerytów k.ioh rodzin łatwo zroziijnjale wrze­
nie i rozgoryczenie.

"Rozgoryczenie to była tom więlósie, że dekrety 
powyższe wydane zostały na podstawie- pełnomoc­
nictw udzifej/snych rządowi przez Sejm w celu za­
łatwienia najpiIniejszych konieczności Upaństwówyeh, 
zaś obcięcie lat służliy w i f t e n  fljJiS należało do 
tych najpilniej|feaf.oh konieczności, które- iniaiy być 
za łatw ® fe 'n a  -podstawie pełnomocnictw.

AV państwach konstytucyjnych istnieje r&ifif* 
■że ustawa może być^żiuięńieną tylko ustawa, 5g«-nie

dekretem, za ustawę zaś podług oi-zecniOtwa N-aj-

wyźszegś ^jT.tylmnalu Administracyjnego ńal.ęży

uważać tylko akt prawny, uchwalony przez Sejm

i nnleżycie1 togi<Ś?zony.
Ponadto obcięcie lat służby było .krzywdą, do­

konana na własnych oliywateluoh. gdyż paus.two 
polskie przyjm ując .do swojej słu jby Pętaków pel- 
n,iadycli ;>rZed tem j slużCY na terenach przypadły ch 
Folsfije; zagwaraiiio-Whło im zaliczenie pełnych lat 

>«lnżhy dotychczasowej, wiążącymi aktami państ^J^ 
wymi, a mianowicie:
t) dla Małopolski, Zapewnieniami Delegata Rząpiu 

Polskiego, ustanowionego na terenach b. zaboru 
austriackiego reżporząd/cniem z dnia 7. mar- 

,"/ha' "19.19 r. fJzTehnik Praw Państwa nr. 24U9 
poz. 240,

2) dla "Wielkopolski zarządzoiiiein Komisariatu Na- 
j^IW liiei Rad. Ludowc.i w Poznaniu z HfySj-ftl. lip­

ca 1919 r. Tygodnik ^rządow y nr. 114/19,
3) dląijtifórhćgo Śląska ®zporssądze..iami Rady Mi­

nistrów y. dnia 9. mafpa i 13. kwietnia 1922 r.,
4) dla nauczycieli .postan^yięłiiami tymczasowej 

ustawy z dnia 19: mfyeśnia 1918Sr. Dziennik Praw 
nr. 17/18 i dekretem z dnia 11. listopada 19.18 r. 
.Dziennik Praw ;nr. 8S-/18.

5J?dla. kolejarzy rczporządzeniajju werbui4i»wy.mi 
posżazc%ó]nychę'iyreko(y. Kolei Państwowych, oraz 
rozporządzeniem o utwęrzcniu iirztojsipbioijnfayk 
Polskie Koleje Państwowe Dzijmnik (Cjst. nr. 97/2(1, 

(!) dla yr^zyąikich phjfadto ustawami emeryłalhyiifi 
z lat 1921 i 1923.
W prawdzie na posiedzeniu Sdiiinu w dniu Kfrsty- 

eąnia 193dgi(.' usiłowano tłumaczyć posłóin Ze strepy 
Ministerstwa Skarbu, iż państwo ptdskie nie j e ®  
państwem  sukcesyjnym i nie przejęło na siebie żń.-< 
dnwgh obowiązków po zaborcach, wobó^.ezego nie 
ma też o®;w5®ku wypłacania e.nigrytifr, jednako­
woż. gdy się uwzględni Międzynarodowe prawo; pu-
hlic/ino, któ.re wwłjBfiiwaBB.a’ różnicę między sukeeljśi,
a odstąpionym terytorium, mąśi się przyjść cło

konkluzji, że,,- ieżeli ncw^” i)aństwro 8'odzi silwpyzyjąć
na siebie jak eś ż©baw.iąizania,' td^należy to trakto-
wać nie Bako zobow 3z«oie  dawrfego państw a prze-
jęt.e w (h-gflze sukoesji, tafla jaką.:nqw"e zobowiązanj/ę
ncwego .państwa.

AYszys/£kie wyEyzone wyżej zobowiązania Polski 
.wobecPlm ęry tów,- względnie dawnych urzędników 
państw zaborczych, sąf zatem i pozostaną na zawszę,
zobowiązaniami nowego ̂ państwa, które muszą być
dotrzym ane.

Żo państwo polskie przejęło na siebie zobowią­
zania zaliczenia urzęduSom  wszystkich lat. ' służba?! 
poprzedniej i licizylo stó z’ kaniełsznośoiftjtóaspaka;ja- 
nia- emerytur za wszystkie lata wysługi, 
dwa fakty:
D •ódebTafpm, od urzędników deklaracji, k lórym p 

zrzekają się swolcli pretensyj z tytułu wpłaco­
nych",składek emerytalnych do Kas i Instytucyj

emeryta] n$jgs byłych państwĄ,ałrt55tczx,ch, (hrf. 84 
ustaww'!ęmer.ytahre;j)^i!

2) ściągania dla Skarbu Państwa Polskiego,, od by­
łych urzędników państw zaborczych zaległych 
i iia.lez.aych wpłat do zaborczych Kas i Insty- 
tncyj criioAytaluycdi według rozporządzenia 
z dnia 24. stycznia 1925 Dz. 'fe t . Nr 11 pó-z. 77. 
Poza tym ijesteśm y w posiada/bili IpiYginaliiyeh 

jffcism byłych państw zaborczych a w szczefiolnfflwł 
m j)  Rzeszy Niemieckiej z dnia 30. m arca 1936.g f i YH  

]). 11.292, w którym Minister Śzeszy,r.iawiad,pmił 
iipteminającego sięg jednego z emerytów, $ S w y - 
placanie emerytury za lataNobeięto p rzazi Pol­
skę, żjj wobec -• postanowień OT 312 traktatu! wer­
salskiego, kiopymi Polska prząjęla na, rfmeiei 
obcy iązek pokrywania z przejętego,m ajątku na 

^ b b jętye li terytoriach świadczeń socjalnych, — 
Państwo niemieckie nitojSdpow.iada wohećy; by­
łych urzędników niemieckich >za jirawa nabyto, 
których dobrowolnie się zrzekli, występując ze 
służby niem ieckiej;

11) Państwa Austriackiego z dnia 13. mada, 1936 r. 
L. 40.839/17/36, które w podobny sposób odpowie­
działo jednemu z emerytów, bylęimi u.rzednikuS 
wi austriackiemu,' odsylaSae go do posfahowie- 
irię$artkj!16 traktatu w -SainHąj&ermain.
Zatem nietylko .emeryhi liumaezą sobie w po­

wyższy sposób zobowiązania Państwa Polskiego, ale 
Również i y-ainteresowane mjaj.ajpitwa, wobec 
ktoś, kto sam jeden postanowienia umów międzyna­
rodowych inaczej interpretuje, musi być w błędzie.

.Poruszyły się wszystkie istniejące na teronach 
Rzei zypośphlitej Stowarzyszenift Emerytów, potwo­
rzyły się noweoZrzeszcuiu, pńwstały rozmaite.-Komi­
tety itp.jżposypaly się'setki i tysiące iczólucyj i pno- 
'.testów dłj Pana Prezydenta: Rzeczypospolitej i do 
władz centralnych, przeciwko zamierzonym ukró- 
ceniom.

S/Jo. bowiem o byt dziesiątek tysięcy rodzin, 
o i3h istnienie i dalszą wegetację^ która po Stete- 
matycziiych cięaii®i dokonywanych oid ^ k u  1^1 
była poniżej poziomu minimum egzystencji ludzkiej

(Ciąg dalszy nastąpi).

Budujmy »Jonv Emerytów*^
Do

Szanownej Redakcji CzasopiSifia „Emeryt
w P o z  n a n fii.

Prońko uprzejmie .0 zamieszczenie na lamach Sza- 
nownego" (||asopisma niż&j podanej korespo.iidcł;^..

„AYiudonio, że wszystkie kategorie urzędników 
zorganizowane, pobudowały już, lub budują dla 
swych dzionków dom# wypimąynkowe,sanatoria, lub 
zwyczajne, ale no^^^esne domy mieszl^Iiie.

Tego Rodzaju inwoltyeje są dowodem żywotności 
danych organizacji i troski o wygodę i zdrowie 
swych członków.

Domy własne posiadają już' poflztowey, skar- 
ImwjlJjjSiiaucz>uielę, .po!l(ą§, ti lmwgt. księża-cmeręci. 
Największa, ilość własńych domów w różnych mioj- 
soowościsjcii; posiadńją kojelowcty.

W spaniały ich dom wypoczynkowy w Makowie 
Podhalańskim  jest chlubą nowoczesnego budowni- 

• htwa, a zaraniu ich d iu n w łasn ą . Czy jiiy.-eanevyci

państwowi, n ie./m oglibyśm y t.akżeLzdoByć się na 
własny dom?

Dczywiścde, ża tak. Potrzeba tylko dobrych cMoi, 
zrozumienia i wzajemnego zaufania. Jakiomi fumlcf-l 
szami inożómy własny dom wybudować?

Udziałami!
Joist nas emerytów w).Raństwio Po.lskiiun około 

‘200 tysieoy. Pom iędzy nami znajdzift się napewno 
2% tukictój którzĄf uczciwą a mozolną, pracą, zdidali 
solił,e uciułać rjakiś m ały kapitalik. Gdyby przeto ci,, 
ciułacze - emeryoi zadeklarowali po 100*- źlty-tyiHl. 
iidziału, stworzyłby się fundusz 400 tysięcy zł., za 
ktćSI^ndglibyśiny wybudować wspaniały- gmacli no­
wocześnie urządzony, z feiprofeo za małą opłatą ko­
r z y s ta j  by m ogli emeryci - udziałowcy przez parą 
tygodni w roku w uiljezem zdrojowisk u w Muszynie’ 
obok K rynicy.

Zapyta ktoś może, dlaczego akurat w" Muszyi£fe;?
Muszyna, ma cudną okolicę, — ze wszystkidli 

stron -otoejfona lasąihi. Klim at ma łagodny, bez wia­
trów. Posiada obfitość źródeł mineralnych i radio- 
ezyaną boiowinę. Kąpiele mineralne i boi'ovńnowe 
o 5S% taćsSSIjak w K rynicy. Ma wspaniałą rzekę

górską Poprad. Rybolósti^p (w ędkarflw ót jhst ulu­
bionym sportem większości emerytów, które tu w icań  
lej pełm inożn|i, uprawiać.

"“M iejsce pod budow.ą naszego domu zdrowia już 
upatrzyłem. Rozległa dolina, obszaru R/ś!ha, fiiĘtpod 
ld$Wn.

Projektowany, dom, miałby 60—70 pokoi. OpSoo?:' 
togo: salę jadalną, salę bridż^wą, bilardowa., czy­
telnię, bibliotekę,..kręgielnię, kort teniąflwy dla młod­
szych eifierytów i t. p. Miąjjbyśiuy własnego lekarza.

Emeryt - udziałowiec, korzystałby z kilku tygocl- 
niowego pobytu w domu-zdrowia z rodziną. Y" zimigjt 
o ile jiokoje byłyby wolne, niożriaby zamiesSkfm dłu­
żej, a nawet emeryci samotni bez opieki — na. stałe.

W  hallu gmachu, na tablicy, w y p isa lib y  były 
nazwiska wszystkich członków; - udziałowców.

Csfilą tę sprawę poddajemy- pod dyskusję' wszyst­
kich czytelników „Em eryta" i dopiera jpo wypo w Le­

nili się na łapiach naszego O rganu 'prasow ego, 
przystąpimsJ>do dalszej akcji t. .i. do rozsyłaniayde- 
klaracji na wplecie,./sio mając:;.. uc]zial.\ do Okręgo­
wego Zuńążku em erytów w Poznaniu.

Muszyna Henryk Krzanowicż,"

Z ( (RZECZNi</T\\to^ NA.i WYŻSZl-itHJ 
TRYBUNALE ADA! IX 1STRACYJNEDO

XTr. 11;$8 .wyrok z dnia 9. lo. i,6.tnia 1927 1. rej.
1902,'20.

„Dodatek na żonę przysługuje em erytotm 
również w rv\ padkaeli. gd\ inałżeftstwoi/zostało 
zawalrte już po przeniesieniu emeryta T,v stan 

spnoczvnku“ .
1 'ZASADNI iUYlIU;:

Art. 20 ustawy emerytalnej z dnia 11 grud­
nia* 1923 Dz. Ust. 6^4, poz. przyznaje eme­
rytowi jm w o  do pobięrnnia dodutku na żoiręj- 

Ponieważ z wyraźnego tego przepifii usta-' 
wv nie wynika, by einer\t. który zawaid zwią­
zek małżeński po przeniesieniu w stan spoczyn­
ku, nie miał prawa do pobierania dodatku na 
żonę, odmowne załatwdauie jego wnia&ku niĄ 
można uziyać z-a prawnia uzasadnione.

IJwzględnie poza t.nn należy rówmież^ik.0 1̂ 
liczność, że w myśl ustępów 2 i 3 art. 93 powyż­
szej ustawy eme.t; talne,jj;j'OTaz wielokrotmeli 
wyjaśnień Ńa.jw. Tjwl). Adm. a w szczególności 
vf sprawne Olew niskiego lrej. 126^/24 (porów­
naj wyrok 007)#—  prawd nabi/te przez eme­
ryta §  poprzedniej nstaw/j einerplaJnej uznaje 
się za niemaruszalnełS—

IODPOAYlfDZT REDAKCJI:
• P. O armeński, Warszawa: Przy puszczeń fe:!

$z. Pana, iż przeprowadzana obecnie w Jprzę- 
dacli paifeitlv()W’ydli rejestracja urzędników, zaj­
mujących wdę&j niż jedno stanowiskęu pJatrie; 
—  jest wYńitóem naszego artykułu, zamieszczo­
nego w Nr. 3 ^Emeryta'” p. t. „Czy Rząd ma 
obowiązek wykonywania ucliwał Styjinu” —  tn'^ 
że,byOTtrafno. AY każdym .razie jesl to poważny 
lcrok naprzód w ki.e.ninku n zdrowa en ia panują­
cych stosunków i Atosnneczków.

TF 'sprawię'^ phezpmcz-enia na ictjpa&ek 
.śmierci pdflajeniy do wiadojności, że wobec;; 
uzyskania, w 'Nakreślonym terminie umów innej 
liczby'.(Sól) przyjętej dój ubezpieczenia, mDOYYm# 
z'.'Zakładem 1 'beapieczeń wm-szł^w życie,^wobdć^ 
ciąga członkowie »ąsi nboz])iećzać się mogą bq $  
ogranicz,oń na .warunlmeh, podanych w 2 . mulie- 
('z-ey.Eirierytak

Członków, którzy i Magmo wypełnienia di aj 
klaracyj ubezpieczeniowych nie oti'zymali diS  
tychczas dowodów uliswipiećaęnia, ijrp^imy o'cier- 
pliwość, albow iem zwłokttj nie pófihodzi ani z na­
szej w! 11 ani z inv Zaldadu Ubezpieczeń i jest 
zwytązauja z rozmiait, mUio.nnalnośoiaiiii natury 
technicznej.

Składki będą pobierane dopiero- od dnia 
nwdadomien.ia uoezp’eczoneg?o o dokonanem 
ubezpieczeniu.

Panom B. w Dziedzicach, Orskiemu w .. . ,  
hiińeiwtowi z Br^ęcia, Ery . . .  z Doznania, K a­
pel . . .  wrvRadomiu itd. itd. dziękujemy za łaska-- 
we uznanie pod adresem znakomitego redagowa- 
nlay-^Emeryda" i przepraszamy, ż& Ich artykuły 
nie zóhtały zamieszczone.);ale szfożupłość naszego' 
czo/sopiśma i konieczność za i n i ©szczania: .rzeczy 
tylko najaktualniejszych nie pozwalają nam kćj=£ 
i'zyistać z bogatej treska nadsiyła-nyeli artykułów ,

Wszystkim tym, którzy w dalszym ftląght 
posługują się anonimami, jakkolwiek zupełnie 
poprawnymi, zwracamy; uwag-ę że znakomita ve- 
dagowmnie „Emeiwta“ polega właśnie na zna­
komitym doborze artykułów.

Na temat obrazka w nagłówku „Emeryta" 
.zarządzamy plebiscyt premrmer/ątorów i pro­
simy o wważenie swego zapatrywmnia zwykłą 
oocztówką, czy obrazek symbol i żujący dolę 
Obecną emeryta państwowego winien pozostać,-? 
ezv mamy zmienić go na inny i jaki?

AANdawma: Okręgoww Związek Emerytów' w7 Poznaniu.
Czcionkami Drukarni Dzienmka Poznańskiego.

Odpowdedzialny redaktor Zygmunt Gizella


